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Skład lodu przy stawach Wierzchowskiego
Był skład lodu przy stawach Wierzchowskiego. Funkcjonował przez długie lata i to
było fantastyczne. Z największego stawu ściągano lód. Były zimy, że lód był bardzo
gruby, dwadzieścia, dwadzieścia pięć centymetrów, może nawet grubszy. Dwa konie
miały uprzęż i na końcu tej uprzęży były metalowe uchwyty, którymi chwytano duże
kwadraty czy prostokąty lodu, wyciętego przez ludzi. Wycinano normalnymi piłami,
dwustronnymi, takimi jak drzewa się ścinało, siekierami i innymi urządzeniami do
kruszenia i cięcia lodu. Te metalowe uchwyty przykręcano do lodu i podcinano konie.
Wyciągano płyty lodowe ze stawu, wciągano na górę przy pomocy różnego rodzaju
lin i tworzono piramidę z lodu. Gromadzono przez całą zimę na lato. Ten lód używano
do celów spożywczych, do produkcji lodów i nie tylko. Ta piramida zmniejszała się w
trakcie lata i  to funkcjonowało aż do jesieni.  Piramida lodu była przykryta grubą
warstwą trocin, powiedzmy kilkanaście centymetrów. Na przykład, łapałem ryby na
stawach Wierzchowskiego, często przy tej górze lodu. Tam wypływała stróżka wody
spod tego lodu. Latem były bardzo często upały, a woda w stawie była strasznie
zimna od tego lodu. Człowiek nie był na tyle złośliwym, żeby zgarnąć trociny, bo po
prostu wiadomo było, że jest to potrzebne. Poza tym pilnowano tego składowiska.
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